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n i-  ^ i i w ^ Co!!a rt3 'S0^r0ku W0'1ny .Przyniósł-dwa zasadnicze oświadczę-

Inko i  IZZẐ f-3 niCh '  oć-ś zvw. do Narodu U kraińskiego . w y p e łn i ła  do tk liw a
© jałń ie  i t £ e  1 —  w ięk sz o śc io w e j ^ j a ś n i ł a  wreszcie o f i ?
w 1 , -tano.'.^sLo zajmuje organizowane społeczeństw o Polsk ie

d? . lR a lń c ™ i  .czego Dfealńcy mogą s i ę  od P o lsM  2 L  
do c iiw lli  obecnej Odezwa n ie  p rzy n io s łS  rezS łta tó w  p r tM T C ^v ch

er _ v'IWle l7deka uwasa i i  jedyn ie  za pewnego ro d za ju  demons-
r r a c j ę ,  to  jednak w cześn ie j czy późn ie j musi nade jść  moment k tó ry  n  
łemu społeczeństw u obu narodów o d s ło n i j e j  i s t o t n ą  S a ? ę l  zna zonie
w so ó ł^ u c e  WSS ?łnie  2 s z y j ą c e  jedną ziemię są  bowiem "skazane" na
Cje p o l i t? o » n e ° 6c z f  5 f - ? a r ?” J Ch;t0? ski  rozsądek . Pantastyczno  sp ek u ls-  v - poxix^c^ne, czy sz>vł n ie n a w iśc i  - nosa. na -np.wi «n nirw«„ U  n r a  i  ’ 0Z" SZP-i  na pewien okres czasu urzyó-
z^em f So f ° f5  lc*  <*'♦*»« * p o w ie rz a liziem i, j . 0  k a p itu la c j i  Badoglio s ły sze liśm y" cżesto  o tym ,lak to  wcriska-
* S  " ro g ic n  do niedawna narodów -  K o s i  -L J Ó g is ło w im ł l  .  walcząo

£gQtgjni_u zdobywały wspólnie m iejscow ości ‘/Fiume Sr n  t  , S h i e s t /  k tó re  do niedawna b y ły  n r z e d m i n  a-i X \n n n 9Vy n ,^-u P ^ e d m io te ń  ich  n a jo s t r z e j s z y c h  sporów’.’ Zjed­
noczyło ic h  zrozum ienie wspołnego n iebezp ieczeństw a,g rożącego  ich  wól-
S a ' w ł e? ^ f 0SCi '  k a t o w i  narodowemu wogóle!' B a j i  w l e n I p o S b  
VjkvSf^Li-X « i S* £;? U ł  d° 3 ^ a ł o s c i  p o l i t y c z n e j ,  podobnie w stosunkach 
C h o d S  t v i t n  n l  P°wrot na -drogę rozsądku n a s tą p ić  musi i  - n a s tą p i  i ' 5  t  ^ ’ .b7 n a s tą p i ło  to  jak  n a jw c z e śn ie j .  Sądzimy, że Odez­
wa ibemenu te n  poważnie p rz y s p ie s z y ła .  ■

^Druga D eklaracja . C zterech  S tronn ic tw  stanow i zdecydowane vnhaś- - 
? ^ ^ * naSS'yCłl ?tosunków w ew nętrzno-politycznych. W ramach -ruchu' ro b o t­
n ic  ze g i  pracowniczego napotka ona - być może - na opozycję tych  cz ę ś ­
c i  jego lewego s k rz y d ła ,k tó ry  na skutek  wrodzonego dok tryners tw a  trw a­
j ą  p tsy  t .z w .  ortodoksyjnych" za ło żen iach  taktycznych". Zarzuty z t e j  * 
s tro n y  u p rzeasa  wypowiedz ce n tra ln e g o  organu naszego Ruchu :

Oboz s o c ja l i s ty c z n y  zawsze zachowywał najw iększą  w s trz e m ię ź l i -  ' 
wosc w tw orzen iu  k o a l i c j i  z innymi stronn ic tw am i po lity czn y m i. Dziś 
bierzemy ałtywny w n i e j  u d z ia ł  po pierwsze z powodu k o n iecznośc i pans’- 
twowych, po d rug ie  d la te g o ,ż e  p o l i ty c z n ie  i  społecznie" przełom -który  - 
dokonał s i ę  podczas t e j  wojny, wskazuje na możność o s ią g n ię c ia  podsta- 
yyPjlZ-Oił P^-Xihl.i^i^fcp..,spcjijąlistycznego p o p rzez ' n a c isk  p o li ty cz n y  zo rg an i­
zowany cn s i ł  mas ro b o tn iczych  i  pracowniczych w so ju szu  z chłopami bez 
u c ie k a n ia  s i ę  do d rastycznych  srodkow w alk i .  Na t ą  drogę wkroczyliśmy 
z dniem ,kiedy D ek la ra c ja  z o s ta ł a  podpisana. Znajdujemy w n ie j  podsta -  

uasz_ych_Jtą_żeh. Będziemy je  rozw ijać  i  ro zsze rzać  prsies 
feSzPLoSjrwdnią w spółpracę mas ludowych w k sz ta ł to w a n iu  p o l i ty c z n jn h .  spo­
łecznych i  gospodarczych form odrodzone-j R z ec z y p o sp o li te j .



£0_°.bą4£7tbu• Jrapitał^jsm^ nas j> ^ękązymjjeszczo niż, .gdzie .-
. .stopniu z os t ał_snis sc zonj., 3&QępTj°il. s^ił^^óddgiał^r^ią naszej 

idR0iftSii i ‘pA..5P.rf^mpści organizacji zależeć będzie' stopień ’i’ tempo
urzecz'7wistnienią naszych id o a łów" V  ...........   ’’ ' ” "" ~... "

Trzecia Deklaracja wyjaśnia,źe. Cztery Stronnictwa bynajmniej nie 
dążą do wyłączności i dyktatury,że współpraca każdego ugrupowania bę­
dzie milo 'widziana w okresie walki z okupantem i ze wszystkie one bę­
dą. mogły wziąć udział w przyszłych wyborach i zadecydować w t..n sposob o losach Polski.

D MOERACJA W m Z ^ W Ś IE .

- W stosunkach społeczno-gospodarczych Polska urzeczy­
wistni zasadę sprawiedliwości.., ze szczególnym uwzględnie­
niem. .. praw rzesz robotniczych i pracowników umysłowych do 
wpływu na produkcje..

/DEKLARACJA IDSOIA zlZĄSU RVPV/ •
- Przyjęcie w okresie przejściowym pod za^ąa4d..padstwojjyjLi 

P.rDX udziale,. czynniltą społecznego^, przedsiębiorstw przemyśle 
wych zarządzanych w” czasie' okupacji przez Riemców. . .

/DEKLARACJA GZT uihCH SlRODhlojf/ *
- Własność, społeczna bynajjmiiej. n i e . oznaczą usyste^t^ 

bisowane j. biurokracji. Oznacza ona z Jednej strony,że /znąw&i. 
ib>\o^hnikń_produkcji znajduje swe właściwy miejsce w kierowy*

;_niu siłrawami.jBkonpmiĆz^pix z. drugiej zaś strony, że’’zręczność 
i doświadczenie .? o b o tn j& ó r{ są w pełni wyzyskane we wszystkiej, 
dziedzinach administracji i kierownictwa zakładów.

/PROGRAM miK|SKIł;J LABO.R PARIT/
Zycie gospodarcze polski przedstawia dziś obraz zupełnie odmienny 

od tego,który został nam w pamięci z 1939 r.jzwłaszcza na odcinku prze­
mysłu i górnictwa. Pomijamy tubaj zmiany,będące bezpośrednimi skutkami 
wojny /nip,zniszczenia wojenne>c.zy zamknięcie pewnych przedsiębiorstw 
produkuj ących materiały nieważne dla celo ft wojennyeh wzgl. prze stawie­
nie ich na wojenną produleeję/. Chodzi nam o zmiany zasadnicze,dotyczą­
ce podstaw życia gospodarczego,w pierwszym rzędzie prawa do kierowania 
produkcją i prawa do jej wytworu. Da terytoriach B.ekupaeji sowieckiej 
i na terenach włączonych do Rzeszy /a więc 3/4 obszaru Dolski/wszyst­
kie gbjekty przemysłowe zostały wywłaszczone bądź to na rzecz państwa, 
bądź to na rzecz firm i osób narodowości niemieckiej; na terenie resz­
ty Dolski - losowi temu uległa znaczna część przemysłu. Zamiast gospoś 
dar"'i liberalno-kapitalistycznej ,opartej o wolny rynek,widzimy gospo­
darkę kierowaną do najdrobniejszych szczegółów przez władze państwowe 
okupanta; miejsce samodzielnego właściciela,czy dyrektora,desygnowane­
go przez towarzystwo akcyjne zajął komisarz,czy "leiter” niemiecki, 
czyli poprostu - praktycznie rzecz biorąc - urzędnik państwowy, be2 
względu na to,czy jest on przedstawicielem "Siemensa” , "Karpaten-Ol”, 
czy innego pęeudo-prywatnego trustu niemieckiego,czy tego .rodzaju u- 
państwowionej spółdzielni,jak "Maslosojuz”,czy też formalnym funkcjo­
nariuszem administracji rządowej.
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Taki stan rzeczy zastanie powstające/państwo polskie / Jakie ma 
wobec nie50 zając stanowisko i jaką zastosować politykę ? J W tej spra- 
ł.e spotykamy się często 2 dwoma poglądami,przyczyffl oba - choć zupeł­
nie rożne - są równie błędne,szkodliwe i niebezpieczne ,tymbardzie j ,że 
są one rąpr egfento?mne przez dość- wysoką w hierarchii Polski Poc ziemnej postawione koła.

Jeden z nich domaga się natjchmiąstpyvępx», powrotu do stanu p.rzed- 
woj_enuego, t.zn, zaleca postępować według starej i - jak doświadczanie 
histeryczne uczy - zawsze złej zasady : Hiicsego się nie nauczyli i ni- 
czego ̂niezapomnield",. Na szczęście kierunek ten,choć znajdujący oparcie 
w znacznej Części sfer t.zw, "przemysłowych", a przez to reprezentują­
cy poważny czynnik fachowości,, niema większych szans realizacji Prze­
miany dokonywujące się na całym świecie są zbyt głębokie,by gdziekol­
wiek można było marzyć o powrocie d® tego, co było .Tyiybardzie j , iż nie 
ulega wątpliwości, żc po wojnie przejdzie przez całą kuropę fala poważ­
nych i radykalnych ruchów- masowych, - tym bardziej,ze padły już ostat­
nie a zarazem najpotężniejsze twierdzę liberalnego kapitalizmu i' w An­
glii oraz Araeryoe zwyciężyły bezapelacyjnie zasady : planowej gospodar­
ki ,kierówanej ̂ przez państwo oraz bezwzględnego ograniczania prawa włas­
ności tam,gazie tego dobro społeczne 'wymaga, Społecs-ństwa całego świa­
ta poznały yv czasie wojny,jak potężne możliwości kryje w sobie gospo­
darka planowa, jak potężne siły zostały przy jej pomocy wyzwolone dla 
produkcji czołgów,samolotów i amunicji - i społeczeństwa nie wyrzekną 
się wykorzystania tych sił dla wytwórczości pokojowej, dla szybkiego 
podniesienia powszechnego dobrobytu, Z drugiej strony niema mowy o po­
wrocie własności prywatnej tam,gdzie przed wojną trzymała się ona już 
tylko siłą bezwładności. /P.p.u nas,jeśli chodzi o przemysł naftowy, 
zyskiwała już przed wojną powszechne uznanie opinia,ze. przyszłość te- • 
go podstawowej państwowej wagi przemysłu leży tylko w utworzeniu jedne­
go państwowego trustu naftowego,który umożliwi.kosztowne a niezbędne 
wiercenia i zajmie miejsce wielkich koncernów, prowadzących własną, 
często szkodliwą dla Polski politykę,jak i licznych małych firm,zała­
mujących się przy każdych wahaniach lconiuktury/. Najpoważniejszym ar­
gumentem, wysuwanym przez zwolenników powrotu do stanu przedwojennego, 
jest argument większej wolnośći,którą zapewnia ustrój powszechnego pa­
nowania prywatnej własności i wolnej konkurencji. Argument popularny 
po 4~ch latach hitlerowskiego czy bolszewickiego niewolnictwa ! Nieza­
pominaj my jednak o tym,że liberalny kapitalizm zawiódł zupełnie w obli­
czu klęski kryzysów czy bezrobocia, a "większa wolność", którą dawał 
robotnikom, ograniczała się właściwie - do wolności strajkowania.

Drugi,często spotykany pogląd idzie w zupełnie odmiennym kierunku, 
domagając się zaęhowŝ ia„.- bez. więkązychjsraiap.,. py&ąnisącji. j>rzemysłu__ 
i^^w&dzenej..j>rseslXl®^^w.*. dogląd ten reprezentowany jest "częsty przez koła”"biurokratyczno. Tu tendencja jest jasna,] Nasi biurokraci rodzi­
mego &howu,którzy przez kilkanaście lat sprawowali - jak mawiano za­
granicą - "dyktatutę w rękawiczkach", zachłysnęli się z podziwu,skoro 
zobaczyli metody biurokracji sowieckiej czy niemieckiej. Jak łatwo i 
daleko mocniej można"trzymać za mordę" społeczeństwo, gdy ma się w ręku 
nietylko życic polityczne ale i gospodarcze ł Jak sprawnie można ukrę­
cić łeb każdej opozycji ! Co więcej : podlermją oni potrawę,którą chcą 
nas uraczyć... czerwonym sosem,twierdząc, że żądając przejęcia prze­
mysłu przez mianowanych przez państwo urzędników i zapewnienia im tej 
"swobedy działania" ,2ctorą raiają niemieocy "leiterzy", realizują właś­
ciwie... prawie że socjalistyczny program.

Tu już można przytoczyć tylko ludowe przysłowie *. ubrał się dia­
beł w ornat i na mszę dzwoni !



Nie ! my tą drogą nie pójdziemy i Wszyscy myśliciele i działacze- 
s9c jalizmu,którz'y szczegółowo ©mawiali, problem Organizacji uspołecz­
nienia przemysłu, od. Louis Blanc'a po Xasalle'a, od Kongera /ludowe 
państwo pracy/ przez austro-marłcism Bauera /Droga do socjalizmu/ do 
syndykalistów francuskich i angielskiego socjalizmu gindyjskiego /Cole : 
Samorząd w przemyśle/ zajmov/ali nieufne stanom isko. wobec państwa jako 
właściciela i jedynego kierownika znacjonaiizowaoych przedsiębiorstw, 
Koncepcje socjalistyczne idą zawsze w kierunku -oddunia^kierownictwa 
przemysłu w ręce autonornicznych ho.rporaaj i prawą publicznego, opartych
0 szeroko, rozbudowany samorząd. pracujących 3- poddany oh kontrami, pans twa 
przy czym ̂ kontrola ta ma zapewnić jednolitość planu gospodarczego i" sta­
łą przewagę interesu ogólno-społecznego nad' grupowym,

W tym'’kierunku idą także nasze projekty organizacji przemysłu na 
okres przejściowy /p. Materiały do Programu Polski ludowej Z,, i. / .Kierow­
nictwo poszczególnych działo?; przemysłu ma spoczywać w ręku Związków 
Branżowych /a v;ięc n,p, Iwiązku Przemysłu Iłaft&wego,Związku Przemysłu 
Elektrotechnicznego i t.p./, których Zarządy'będą w okresie przejścio­
wym mianowane przez Min,Prrem.i Handlu. Do zadań tych Zarządów Związków 
należeć będzie mianowanie; kięromików, przedsiębiorstw stanówiąoych włas-, 
ność Społeczną, i sprawowanie Ijontroif .nąd ̂ y^ąseip.ielami^prżedsiębiorspw 
prywatnych, .Rotooc zepnie niemal rozpocznie się budowę demokracji prze­
mysłowej od dołu, Przedewszystkim we wszystkich przedsiębiorstwach,za-_ 
równo uspołecznionych jak i prywatnych działać będą od. 
w, charakterze przedstawicielstwa pracujących rady. .ąało^owe/^omitetx“ 
bryczne/ Dalej,w przedsiębiorstwach uspołec znionych, natychmiast po u- 
ruchoiaieniu. przedsiębiorstwa, ogół' pracujących wybierze dwóch przedsta- 
wiVieiT/jedliego’ z’ pb¥ród xpbptntizw 1 jednego z pośród pr.icpĵ ników_ u-  ̂
myślowych, którzy wspólnie z mianowanjan kierownikiem, stanowić będą trój.*’ 
os\bpwx zarząd przedsiębiorstwa,z tym jednak, że kierownik ma prawo sa- 
modzielń/i decyzji w niektórych ściśle ekonomicznych sprawach i może 
się zawsze odwoływać do Zarządu Związku> natomiast do bezwzględnych kom­
petencji trój osobowe go zarządu należą, sprawy administracy jno-personalne. 
Te trójosobowe zarządy przedsiębiorstw delegują następnie przędstawi- 
feiej.i do lady. Związku; w zakładach prywatnych natomiast połowę delega­
tów wyznacza właściciel a połowę wybierają pracujący, Rada Związku 
wspólnie z mianowanym już uprzednio przez Min.Przem.i Eandl. Zarządem ’ 
Związku stanówrić będą kierównictv;o Z?ciążku Branżowego ,przyczym Rada bę% 
dzie ciałom uchwałodawczym i/ kontroluiącym, Mandaty dô  Rady będą roz­
dzielone miedzy ’poszczególne przedsiębiorstwa w .stosunku..do licaby...zą- 
trudni.ony.ch przez nie pracowników. Rady poszczególnych związków,desy­
gnują nasteunie - znowu proporcjonalnie do liczby robotników zatrudnia­
nych w należących de Związku przedsiębiorstwach - delegatów do Naczel­
nej Izby Przsfeysłowo..Handlowejj. która będzie naczelną organizacją Zwiąż-, 
ków,a której stosunek cło KiruPrzem.i Handł, będzie taki,jak Rady Zwiąż- 
ku do Zarzadu Związku, R ten SC'Q- sposób będą powoływane Okręg.Rady Zw*
1 Okręg.Izby Prjsem.Hąndl. Izba Przeto,Eandl, i Związki będą miały udziel 
W ustalaniu państwowego planu goscodąrczego, będą wyznaczać 'kontyngenty 
urodukcyjne poszczególnym przedsiębiorstwom, dokonywać ph.dział.u _ surowców 
i’'kontrolować wykonania planu racjonalność. metod„jprodukcji i jej ren-.
townośó., .Tylko zastosowanie tych lub podobnych zasad zapewni nam korzysta­
nie ze wszystkich dodatnich stron państwowej gospodarki plańo?;ej ,chro­
niąc jednocześnie od zmory biurokracji. To też hasło demokratyzacji 
przemysłu jest i będzie zawsze jednym z naczelnych postulatów naszego 
Ruchu, t szczególności domagać się będziemy bezwzględnie realizacji 
tych części Deklaracji /patrz wstęp/,które mówią o państwowym zarządzie



w przed slęhicorstwach i udziale czynnika spofecznegc ,-wytężymy wszysl- 
kie siły,by jus w konspltacji stworzyć podstawy przyszłej demokratycz­
nej organizacji przemysłu i żądać będziemy by w tworzonym w konspira­
cji aparcie czynnik społeczny znalazł conaj mniej równe uwzględnienie z czynnikiem facłiowo-urzędniczym„

ZAKOlC-Zvi.Tk KO" TORSU "WIADOMOŚCI POŁ-I-riOZBŚYCH" 
na ssPA;,iI IDIk ROBOAAIKA Z OERłlSIJ OKUPACJI OOWLóGKr-J” .

t Celem ogłoszenia Konkursu było zdobycie możliwie największego 
materiału f. tycz icgo dla oceny Związku Sowieckiego. Uwśżamy,że pierw­
szą zasadą kultury ideologicznej i politycznej społeczeństw jest for­
mowanie swego światopoglądu,a w każdym razie poglądów na poszczególne 
problemy polityczne nie na podstawie sloganowych haseł z transparentów 
*precz" albo "my z wami", ale na podstawie faktów,jakich w olbrzymiej 
ilości dostarcza nam życie; trzeba ty 13:o umieć je dostrzec,zabrać i 
ocenić. Stosunek do Związku Sowieckiego jost jednym z najlepszych przy­
kładów, do których możemy tą metodę zastosować. Rzadko który problem 
polityczny rozbudził .tyle gwałtownych namiętności. Od religii partii 
komunistycznej,której obrządek nakazywał czcić bez zastrzeżeń i wiel­
bić bez cienia krytyki wszystko to,co działo się.na terenie Związku 
Sowieckiego, - aż do nienawiści oenerowców i innych ugrupowań prawi­
cowych, którym zaślepianie nic pozwalało często rozróżnićhnawet włas­
nej racji stanu i, pchało ich do szaleńczych a zgubnych dla społeczeńs­
twa i państwa kroków - poglądami ludzi i ich postępowaniom raądziły' 
namiętności. Jesteśmy socjalistami, i to nas -zobowiązuje nietylki do 
walki o sprać iedliwość społeczną, ale do walki z wszelkim zaślepieniem 
i z skłamaniem.* do walki o kulturę życia politycznego w Polsce. Do wal­
ki o deraokrację,t.zn.nie tylko o pięcioprzymiotnikowe prawo.wyborcze> 
ale o światopogląd polityczny każdego obywatela,który nie byłby tylko 
kilkoma formułkami mówców wiecowych. Pr ccujemy nad wyrobieniem obywa­
tela,który przestałby być łupem demagogów szafujących nieuczciwie i 
bezkarnie porywającymi hasł&mi,demagogów - strażników narodowych i 
państwowych świętości, ale posiadłby swoją własną ocenę sytuacji,swój 
własny światopogląd o. irty o swoje własne informacje i zapodania god­
nej zaufania prasyi,która mając do czynienia z uświadomionym i krytycz­
nym obywatelem przestałaby być-prasą -brukową*

Hassa negatywna ogólno-polityczna ocena Związku Sow,nie zamienię 
Się w wykrzjlniikach; "Sowietami rządzą zydzi","Sowiety tó pochód Azji 
przeciw europejskiej kulturze", "So nawała chamstwa,barbarzyństwa i 
Ciemnoty". My. wykażemy przy pomocy faktów,że swobody i przywileje po­
lityczne robotnika 2/wiązku Sow. były fikcją,, że Komitety fabryczne i 
ewwnt.zawodowe -/aczkolwiek teoretycznie słusznie pomyślane/- nie mia­
ły żadnego faktycznie znaczenia w życiu gospodarczym i w procesie pro-’ 
dukcyjnym,ze nie tylko nie były formą współ-zarządu robotników fabry­
ką,ale wręcz przeciwnie były formą presji wywieranej przez państwo na 
robotnika dla podwyższenia wydajności pracy i obniżania zarobków. My 
- napiszemy, że stopa życiowa robotnika w Sw.Śow. była Jtprsst bardzo nis­
ka, że jego rozwój kulturalny ujęty.był przez partię rządzącą w ciasne 
klamry oficjalnej doktryny i propagandy,ale też przyznamy, że pewne 
gałęzie opieki społecznej,jak n,,p.dbałość o zdrowie publiczne /system 
bezpłatnego leczenia/,dalej bezpłatna i szeroko zorganizowana oświata, 
b^ły nawet przy niedociągnięć lacko organ i cacy jnych i hiewyrobie niu lu­
dzi- rzeczami godnymi naśladowania. Musimy z dużą satysfakcją stwier-



d z i ć  i że  w swych p a m i ę t n i k a c h  s t a n ę l i  T o w arzy sze  n a  w y s o k o ś c i  z ad an ia - .  
Nawet C i , k t ó r y c h  ' p r z e ś l a d o w a n o a  z a  d z i a ł a l n o ś ć  w Z w ią z k a c h  Zawodowych 
i  P . k . S . , n aw e t  C i , k t ó r y c h  . w i ę z i o n o , k t ó r z y  z m u s z e n i  b y l i  o p u ś c i ć  d o t y c h ­
czaso w e  m i e j s c e  p r a c y , C i , k t ó r z y  w y s p r z e d a l i  p r a w i e  c a ł y  p r z e z  ż y c i e  
sw o je  z g rom adzony  d o b y t e k , a b y  u c h r o n i ć  S i e b i e  i  r o d z i n ę  od g ł o d o w a n i a  -  
n i e -  w y p e ł n i l i  swych wspom nień  w y m y ś le n ia m i  i  o b e l g a m i  s ł u s z n e g o  r o z g e -  
r y c z e n i a , a l e  z d o b y l i  s i ę  n a  o b i e k t y w n ą  t . z n . u m o t y w o w a n ą  f a k t a m i  o c e n ? .
To s t a w i a  . ich  n i e w ą t p l i w i e , n i e z a l e ż n i e  od w y k s z t a ł c e n i a  i  dyplomów n a u ­
k o w y c h / k t ó r e  w t y c h  s p r a w a c h  t ak .  c z ę s t o  i  t a k  j a s k r a w o  zaw odzą /w  p i e r w ­
s z y c h  s z e r e g a c h  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o , d z i ś  w a l c z ą c e g e  o w o l n o ś ć , p ó ź ­
n i e j  b u d u j ą c e g o  d em okra tyczną ,  i  p r a w o r z ą d n ą  P o l s k ę ,  To d a l e j  j e s t  j e s z ­
c z e  jednym  ważkim a rgum en tem  z a  d o p u s z c z e n i e m  mas r o b o t n i c z y c h  do w s p ó ł ­
r z ą d z e n i a  - P o l s k ą ,  a rgum en tem  p r z e c i w k o  p o k u t u j ą c y m  duchom p o l s k i e j  s a l a c h  
c h e t e s y ź n y , k t ó r e  n i e  w i e d z ą , c z y  można r o b o t n i k o w i  p o w i e r z y ć  f u n k c j i  i  
u r z ę d y  p u b l i c  zne .N i ' * t  z n a s  n i e  c h c i a ł b y  w Zw iązku  Sow, ż y ć ,  a l e  t e ż  n i k t  
z n a s  n i e - u w i e r z y , że  k r u c j a t y  r o z p o c z y n a n e  p rz ew iw k o  n ie m u  w im ię  "Nowej 
E u ro p y "  d a d z ą  s p o ł e c z e ń s t w o m  r z e c z y w i s t y ■p o k ó j  i  d o b r o b y t , b o  w i d z i m y ,ż e  
d l a  z n i s z c z e n i a  t o t a l i z m u  k o m u n i s t y c z n e g o  w krwawej  i  r u j n u j ą c e j  ś w i a t  
w o j n i e , s t w o r z o n o  s t r a s z l i w y  t o t a l i z m  h i t l e r o w s k i .

P r z e c h o d z ą c  do o ce n y  n a d e s ł a n y c h  " P a m i ę t n i k ó w "  i  u z a s a d n i e n i a  r o z ­
d a n y c h  n a g r ó d  p o d k r e ś l a m y , ż e  o c e n i a j ą c  n a d e s ł a n y  m a t e r i a ł  b r a l i ś m y  p o d  
■•wagę w y ł ą c z n i ^  w ie los t rónnośó_ jD bseryvap ; j  i. i  i c h  d o k ł a d n o ś ć ^  N ie  b r h l i & -  
my z u p e ł n i e  pod uwagę z g o d n i e  z z a p e w n i e n i a m i  -  fo rm y  z e w n ę t r z n e j  i  s t y ­
l i s t y c z n e j  o p r a c o w a ń , a n i  t e ż  z a m i e s z c z a n y c h  p r z e z  A uto rów  v)Stępów o c h a ­
r a k t e r z e  o g o l n o p o l i t y c c n y m .

l iaz  j e s z c z e  p o d k r e ś l a j ą c  s a g ę  i  z n a c z e n i e  u z y s k a n y c h  m a t e r i a ł ó w  
d z i ę k u j e m y  Towarzyszom z a  u d z i a ł  w k o n k u r s i e  i  p r o s i m y  w s z e l k i e  z a p y t a ­
n i a  c z y  r e k l a m a c j e  k i e r o w a ć  do K o m i te tó w  F a b r y c z n y c h .

D l a  p o d k r e ś l e n i a  z n a c z e n i a , j a k i e  m i a ł  K o n k u rs  p o s t a n o w i l i ś m y  p o d ­
w yższyć  _ o g ó l n ą  sumę p r z e z n a c z o n ą  n a  n a g r a d y  z 1 0 0 0  z ł .  d* 6 4 0 0 . ż ł ,  i  
w s z y s t k i c h  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w K o n k u r s i e  p o d z i e l i ć  n a  t r z y  g ru p y *  Do 
p i e r w s z e j  w e j d ą  C i , k t ó r y c h  p a m i ę t n i k i  z o s t a ł y  u z n a n e  z a  n a j l e p s z e  i  o -  
t r . z y m a ją ^ p o  500 z ł .  n a g r o d y ,  h o  d r u g i e j  (Ti T o w . , k t ó r y c h  p a m i ę t n i k i  t y l ­
k o  w c z ę ś c i  o d p o w i e d z i a ł y  wymaganiom K o n k u r s u ;  o t r z y m a j ą  Oni  pfc 400 z ł .  
n a g r o d y *  h o  t r z e c i e j  w r e s z c i e  g ru p y  w e j d ą  C i  T o w , , k t ó r y c h  p a m i ę t n i k i  
n i e  o d p o w i e d z i a ł y  c o p r a w d a  warunkom K o n k u r s u  / b y ł y  bowiem z b y t  k r ó t k i e  
i  n i e  d a w a ł y  w s k u t e k  t e g o  p o ż ą d a n e g o  m a t e r i a ł u , k t ó r z y  j e d n a k ż e  o t r z y m a ­
ją. po 2 0 0  z ł . , j a k o  dowód u z n a n i a  z a  n a p i s a n i e  p a m i ę t n i k a  w o g ó l e , c o  w ó -  
becnych-  b a r d z o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  m a t e r i a l n y c h ,  p r z y  k i l k u n a s t o g o d z i n n e j  
p r a c y  j e s t  w y n ik iem  godnym n a g r o d y .

K o m i s j a  K onkursow a  z a l i c z y ł a  do g r u p y  - p i e r w s z e j  / 5 0 0  z ł , nagrccdy /  
p a m i ę t n i k i  o lm oczone  g o d ł a m i  : l / " T o m a s z " ,  2 / " L u d w i i c " , 3 / Ml a n k r a c y " , 
4 / " E u z e b i u s z " , 5 / " R y s z r r d " ,  S / " W i o s ł a w - C h ł o p " . ho g ru p y  d r u g i e j  A,00 s ł  
n a g r o d y /  : 1 / ' - 'K az im ie rz"  , 2 / " Wiz j o n e r " , 3 / ” Z e n i t "  , 4 / " T o m c z y k " ,  5 / ” X I I I M 
5 / " S p o k o j n y " , -  P r e m i e  200 z ł  p r z e z n a c z o n o  : l / " M a t e u s z " , 2 / " H e n e k " ,
3 / " S t ę s k n i o n y " , 4 / ” F r a n e k " ,  5/ " S ę p " .

N ag ro d y  z o s t a n ą  w y p ła c o n e  p r z e d  Ś w ię t a m i  Bożego N a r o d z e n i a ,

 ------------ 0 0 0 0 0 OOO0 0 0 0 0 --------------- .

Na F u n d u sz  S p e c j , G . I ,  z ł o ż y l i  : Zdąk I I .  -  3000  z ł . > Zdąk I I I .
3000 z ł .
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s d s i e "  r o b o t n i k  p o ż e
mówek’ p a r t y j n y c h , ' Tu d ’ m ^ k r - ^ r  c* ° ^  i ® ?J °  roz l ia f  w s s t u r -  
d y k t a t u r a  f  ' W  " ' ' f a b r ^ ™ >  tam

L o n d y n i e  z a m i l ś c i ł ' ' n i c  d S s ^ c i e k a ^ a ^ ^  ."
n ię jń . i a  p r z y m u s  owego n . - l e '7 e n i  n r T ^ 'v l  ■ ""* 1  n a  l'dQrt"'; z a g a d k i  m l -  
om aw ia  a 2c | f e g ó io w o  L t l *  zawodowych.: ' -  ą t y k u ł
s e  s t o s o w a n i a  p r z y m u s o w o  c - ? n ^  ^ P r o w a d s a  .• .Loski
w Eowe j  Z e l a n d i f  Sown 7 ? ? k S ! f n k ^ wf vva ao  z w ią z k ó w  o yowych 
t y c z n y ^  , .  ; ^ L

do '"związków "zaw odow ychI v y S o d  ^ z ^ a ł -  > p r ? ymuSG^ y m' n a l e ż e n i u  
o b r o n y  r o b o t n i k a  p r z e d  4 n H i ^  z z a ł o o e n i ą  ze  z a g a d n i e n i a  
ważne od  z a g a d n i e n i a  b r l S ^  k a p i t a l i z m u  j e s t -  n i e  m n i e j
c h o r o b y ,  w y p a d k u ,  b r a k u ° n ^ f ^ S?"ri n Z p l e S Z e n i a  r o b o t r i i k a  od 
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- l n y .  I n t o  r u j e  on  z w ł a s z c z a  • S3f ,  o a r d z o  a k t u -
- - t e r z y  r o z u r a i o i a  w i o l V i e  l r r ~ ' J 2 zv'iJ-dz ków zawodowych ,
n o w a n i u  p o S j S S n y S f T I i ^  P ^ »
i e e s n e j .  Sdy p o l i t y k a t r a L y  t  t a ° ? l c z n e J 1 s p o -
r z ą d o w ą ,  k o n i e c z n o ś ć  i s t n i  e n i  s ’ 'ńńnbi-. ł ?  d s Crtia S 1 f  p o l i t y k ą  
do w y d a n i a  p r z e p i s ó w  o- m v ' n n l  " ^ - 1 1 - ^ °  l ° wdgp s k ł o n i ł a  r z ą d  
dow ych ,  Nasuwa s i e  p y t  a r i e '  c - T ^  U do zwicl z k ów zaw o-

P U a n U i k S s d b  S k .p p u j a c y : ” Zarobki  i woV-T“v. V rt. ixcr  P y can ie  w sposób  na;: 
symusowe c z ł o n k o s t w i  n 1« s l * l e PSi!e) l s o z
e n i a  wśród r o b o tn ik o w

P i  
m i e n i
UJOZO by osiągnięty  Wiko ^ p r l i k w s j f l a  U a lk f  i ^ t ó S - £ ?y
; i n i t k  ^ k 0* 3 U s t  ° t " s r t n .  i f r z e b a  d z i e t n i e h  k ^ r h f l »
' • ' k h e k p h S L k k k k ?  z w i p k o s  s a w o d o w y S h i e k  a ^ „ P w a :

^ d y ł u s k  L L k k t k L  " k L L P k i ' ’6 ? 0 U - - ^ s o l n y c h  k r a ;

TVqy-Tn ĥ-Tr-i ' .....• ^ o i n  . i  J4  .-i cii ci m a r y n a r z  V nr.' ip*i
« w « - ;f t k t m  3 wp? ° w ad zo n o  P;r3eP i -  t r e ś c i ' n a s t ę p u -  .u j *.

o o y k ł ą Ó m  z u p r X i t o ń 9t o ^ 3® b i o ^ ^ f p p k ^ r ^ ^ ; ~

k e m k  n i y n l l ^ p p o L Ą e i l ° r " n l l 0f Xa? ? ^ i a n i a  t e S°  w y n i k h , ż e  
z w i ą z k u ,  k a ż d y  m a r y n a r z  i e s t * ' 1 + 1 “ • •fl^ d l ć;we3 ra:u s l  b y ć  c z ł o n k i e m  
k i  n a  r z e c z  t e g o l ^ ^  P * t p i 6  s k ł a d -
z P i o n o w e j  p r z e z  z w i ą z e k  z a w a r t e j " ’ " “ o b r o d z i ć j s t w  umowy
s ł u s z n y ,  - n i e s ł u s z n e  b ^ a ł i ,  ' • '"’ u 00 p r z e p i s  n i e w ą t p l i w i e
nr, r z e c z  S w ia S k S  n i -  ° S l a s t > Sdyby  j e d n o s t k i , k t ó r o
z d o b r o d z i e j s t w  w y w a . l c z o ń v o w ™ ° r Z y “ ' n a  r d w n i  3 c z ł o n k a m i  
t r a n s p o s t ó w c ó w  p r z e z n a c z a  ' k > t g i f 2 3WlŁl z e -k ; Z w ią z e k  zawodowy 1 ^ “ C " 9 ■ e ł a d u i  od  n i e c z ł o n k ó w  n a  f u n d u s z
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<po, 13ar:mf r ®aoh p o ls k ie j  m arynarki handlowe i*
■J -  Vi aVs tego lo r z y s ta c  będą rodziny  - w szystk ich  p o lsk ich  
m arynarzy^ k tó r z 3> p ł a c i l i  sk ła d k i  ń i e z a i e i i e  ^  t g o f c ^  
o y i i  członkami czy.nie.* Wydaje s i ę ,  że j e s t  t o  właściwe, ro z -  
v ązan ie  zag ad n ien ia ;  k ie  je s t .  p o trz e b n y . przymus n a le ż e n ia  

^ J zkov jawouowyoh, n a to m ias t  j e s t  pożądane, by każdy
s ł a n i e  t v 1 t K ^ a rzec z związków zawodowych. Je s t równie 

X ’ 03 f Lłc'd-" - gacone n ie  przez członków s z ły  • c e le  
^p- łeczne  ^ałe-^ grupy pracownicze j i Świat pracy wu- .. już 
lZ 7,0 ‘ cyaowąc, jak  sprawę .tę na leży  rozw iązać .
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